
Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Prze d piata 
zamiejscowa : 

miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie I złr. 35 „ 
półrocznie 2 „ 70 ,, 
rocznie 5 ,. 40 „

Numer pojedynczy 10 ct.
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

w miejscu : 
miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie 1 zlr. 20 „ 
półrocznie 2 
rocznie 4

40
80 SAN

Cena ogłoszeń:
5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 

b.iym drukiem.
Przedpłatę z a miejscową i ogłoszenia

Redakcya, naprzeciw ! Przemyśl u.
Przedpłatf^Er^ 

Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyśl >i.

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne.
W sprawie banku włościańskiego.

swoich do nich pretensyi i gotów jest każdemu z nich | 
rozłożyć ten dług na nowych lat 20, co przy O3zczę- i 
dności i przychodzie z dochowka pozwoli mu po latach 
20 być znowu zupełnym właścicielem swego majątku 
Przyjąwszy powyższe twierdzenia p. Dyrektora za pe­
wniki, przyjdziemy do tego przekonania, że po zaległości 
dłużnika 16 do 18 rat, pretensye Banku włościańskie­
go niewchodząc w to, czy one są słuszne czy nie, wraz 
z kosztami prawnemi dwudziestoletnim zarządem tych 
gospodarstw zupełnie pokryte być mogą. — Jeżeli więc 
Bank ma przekonanie, że to jest prawdą a nadto u 

i ważi to nawet za wielką łaskę i dobrodziejstwo ze 
i swej strony wyświadczane dawnemu posiadaczowi, iż 
i mu gotów za taką cenę nazad gospodarstwo wposiada- 
; nie oddać, t,o jasnem jest, źe sądy powinny przyjść do 
przekonania, że zaległości 16 do 18 rat wraz z kosztami 
i pretensyami Banku dostateczne znajdą pokrycie w przy­
znaniu posiadania 20 letniego temu Bankowi. To przy­
znanie znowu ze strony sądów już będzie nawet dobro­
dziejstwem dla Banku, a po 20 latach powinno być 
gospodarstwo w dobrym stanie powróconem właścicie­
lowi, albo jego potomkom. Niedopuszczenie ze strony 
sądów licytacyi gruntów, a natomiast oddanie Bankowi 
gospodarstw na 20 lat byłoby najoczywistszym dowo­
dem prawdziwości twierdzenia -p. Dyrektora Banku 
źe dochód z gruntu nie jest 6 ale 12 i raz by przekona­
ły tych pseudo trybunów ludowych że mylna jest ich 
rachuba. Tem łatwiej zaś mógłby to okazać zarząd 
Banku, gdyż jako instytucya tak zamożna mogłaby in­
wentarz chować dostateczny i przy c h o wek mieć 
znaczny. — Przytem zarząd Banku przez dobry przy- 
4>&1 rządnego, trzcżs<go i umiejgtnege-gespodarstwa

Od posła do Sejmu i członka Wydziału 
powiatowego przemyskiego lir. Krukowieckiego' 
otrzymujemy następujące uwagi dotyczące tej 
nader ważnej sprawy: Jakby powinny postąpić 
.sobie sądy i rząd z Bankiem Włościańskim?

Nie będę się zastanawiał nad tem, czy Bank wło- ; 
ńciańśki koncesyonowany w czasie uprawnienia lichwy I 
w państwie i Kraju, po uchwaleniu prawa przeciw lich-1 
wie może i powinien być uważanym jako lichwiarz, lubi 
nie. Czyjego dyrektorowie i Verwaltungsraci powinni być 
więzieni, czy nie, czy powinni być karani grzywną czy 
nie, czy prawne są obliczenia tego Banku zaległości, na­
reszcie czy rząd przekonawszy się, iż działania tego 
Banku doprowadziły do zupełnego zuiszczenia włościan, 
którzy u niego zaciągnęli pożyczki, wbrew odezwie tego 
Banku po założeniu go wydanej, iż on się utworzył dla 
ratowania włościan z nędzy, czy mówię rząd niepowi- 
nien odebrać temuż Bankowi koncesyą i zmusić go do 
likwidacyi. Wszystkie te sprawy są czysto prawne i 
zastanawiać się nad niemi nie może prosty śmiertelnik 
jak ja, a rozstrzygać je będą i powinni rząd i ciała 
prawodawcze, którzy mają.w swoim składzie tyle dok­
torów praw. Ja ehciałcm tu tylko zrobić uwagi jakie 
mi się nasuwają, a które chłopskim rozumem rozstrzy 
gać można wziąwszy za podstawę niektóre twierdzenia 
n. Dyrektora Ranku włościańskiego ZhyRzew^kipgn. .

Pan Dyrektor któremu odmówić nie można po-1 wpłynąłby na podniesienie gospodarstw sąsiednich, 
wagi w rachunkowości, w Dzienniku polskim Nr. 14 z a właściciel wywłaszczony na lat 20, miałby zawsze 
dnia 18 stycznia w artykule „Zakład kredytowy Wło-I nadzieję powrócenia kiedyś do swojej po ojcach zagro- 
ściańsld**,  dowiódł z wielką precyzyą źe dochód 6 pro- 1 dy. Tym środkiem nie potrzebneby się stały licytacye 
cent z gospodarstwa nie jest najwyższy, że jest fikcyjny, i koszta z nich wypływające, nie potrzebaby było rozwa- 
wymyślony przez trybunów ludowych broniących od | lać domy przy objęciu w posiadanie. — Bank miałby 
wywłaszczenia włośeiaD. Dowiódł dalej, że daleko wię-1--------" — .......

*) Raja, wieśniak chrześcijanin plącący tretinę tj trzecią,
cześć swoich dochodów „Begom“ szlachcie bośniackiej molianie- 
tankiego wyznania — muja — wieśniak turek (przyp. aut.)

kszy dochód da się z łatwością wyciągnąć z gospodarstw 
włościańskich a wrzekomo taki, jaki dawniej pobierał 
Bank włościański 12% a tem więcej taki, jaki obecnie 
pobiera to jest 10% a to tem pewniej, źe Bank oblicza 
na przychówek z inwentarza, który jak twierdzi, prze­
cież znaczne korzyści przynosić może.
D.tlej twierdzi pan Dyrektor, źe Bank w każdym cza- „ , w . , . - ,
śre gotów jest to dobrodziejstwo wyświadczyć wywła- i 22 jest w trakcie wywłaszczenia, wszystkich numerów 
szczonym, iż odstąpi im te gospodarstwa za summę;jest, tylko 64, to niepodobną jest rzeczą aby pozostałe

pewność zwrócenia swoich pieniędzy z procentami od 
procentów, a dłużnik byłby tylko na 20 lat wywła­
szczony.

Druga kwestya jaka mi się nasunęła jest ta; 
prawo nasze zakazuje żebraniny i orzeka, że biedni 
przynależący do gminy powinni być utrzymywani ko­
sztem gminy. Jeżeli się zastanowimy, źe w takich na- 

i- j przykład Gółszycach gdzie wywłaszczonych jest 11, a

SZKICE Z BOSNII I HERCOGOWINY
napisał Karol Grober

III.

(Dalszy ciąg.)

Grobowiec ostatniego króla Bośni!.

Droga była bardzo uciążliwa, często byliśmy zmu­
szeni rękami sobie pomagać wspinając się po skałach, 
aż po półgodzinnych trudach ciężko oddychając wydo­
staliśmy się na wierzchołek. — Cypel ten jest bardzo 
mały i wązki, r,a jego środku leżał jak się zdaje obro­
biony wielki kamień a tuż opodal było niewielkie za­
głębienie. Zapewne że kamień ten leżał niegdyś nad 
zagłębieniem, można było nawet spostrzedz że jego 
wierzchnia strona była dawniej ku ziemi obrócona. 
Stypo opowiadał, że Turcy niezliczoną ilość razy kopali 
tu ziemię w nadziei że znajdą złoto lub kosztowności, 
Tuż nie opodal pokazywał mi wielki kamienny krzyż 
włożony między kamienie stanowiące rodzaj obmurowa­
nia na około niewielkiego kawałka gruntu zasianego 
kukurydzą i utrzymywał, że sam pamięta te czasy, jak 
ten krzyż leżał przy grobowcu, ale m uj e nawet teraz 
go bezcześcili. — Mój stary towarzysz cheiał dalej się 
nad turkami rozwodzić, gdy jednak zoczył że jakiś ina- 
hometański wieśniak, cały w łachmanach, ku nam po­
woli się zbliżał, stracił naraz całą ochotę do dalszego 
Wygadywania.

Tak wielką jest jeszcze bojaźń przed turkami u te­
go ludu; z pewnością bowiem nie było to uczucie przyzwoi 

31 familij żywiło 33 familij obecnie wywłaszczonych, 
albo w najkrótszym czasie mających być wywłaszczo­
nemu Gmina zaś tak uorganizowana jak ona jest, 
niema żadnej możności ściągnięcia przypadającej nale­
żności na ubogich od Bauku jako nowonabywcy, który 
jest daleko i min korespondencyą by przeprowadziła, 
to biedacy wywłaszczeni mogliby wymrzeć z głodu i 
chłodu. Jeżeliby się kto zbliska tak jik ja przypatrzył 
tym biedakom wy właszczonyin, niezawodnie przyzna, źe 
cała taka familia składająca się w przecięciu z 6 osób 
jest w zupełnej nędzy, pozbawiona potrzeb najkonie­
czniejszych do pożywienia i niema żadnego dachu do schro­
nienia, przeto powinna być utrzymywana kosztem gmi­
ny. Jeżeli zechceray się zastanowić nad tem jakie to 
ma być utrzymanie, to zważywszy że przewinienie dłu­
żnika przez zaciągnięcie .długu przy braku zupełnem 
jego wykształcenia jest co najwięcej lekkomyślnością, 
a ta nie może być pod kodeks karny pociągmętą i 
porównaną ani z morderstwem ani z zabójstwem, rozbo­
jem ani nawet złodziejstwem. Zdaniem więc mojem nie 
przesadzę jeżeli twierdzić będę, źe należy się. gospoda­
rzowi i jego żonie przynajmniej wikt więzienny bez 
obostrzenia postem, dzieci zaś które niepopełniły ża­
dnej wiuy powinny mieć żywność co najmniej jak mo­
ralnie zaniedbane w zakładach publicznych przynaj­
mniej do lat 12 to jest do czasu przymusu szkolnego: 
jako niemogące dla siebie zarabiać, niemowlęta zaś ao 
6 lat powinnyby mleko dostawać- Obliczyć to łatwo 
można podług cen odpowiednich zakładów. Przyzna ka­
żdy źe dla takiej familii potrzebna jest chociażby też 
najmniejsza stancyjka.

Normy utrzymania powinny być przez rząd usta­
nowione dla każdego indywiduum do familii wywła­
szczonej należącego i zaraz przy wywłaszeniu rachunek 
powinien być na tych podstawach sporządzony i należ­
ność przypadająca do uiszczenia gminie na iundusz 
biednych wskazana Bankowi włościańskiemu do uiszcze­
nia, co tem łatwiej da się uskutecznić, gdyż dodatki 
gminy wymierzają od podatków. Łatwy więc jest ra­
chunek przez proporcję: tak się ma ogólny podatek 
gminy do podatku z posiadłości obejmowanej w posia­
danie prztz Bank, jak suma potrzebna na utrzyma­
nie familii wywłaszczonej do X. — Summę tę odrazu 
starostwo powinno egzekwować, inaczej połowa tych 
biedaków wymrze z nędzy, zimna i głodu,

Nlenaruszając koncessyi udzielonej Bankowi, nie- 
przesądzając czy prawo przeciw lichwie może być do 
Banku stosowane, środki wyżej wskazane mogłyby i 

tości które staremu kazało zamilknąć na widok jednego 
ze swoich prześladowców.

Turek, spostrzegłszy nas stanął, odsunął zasma- 
rowany turban z czoła i otarł zeń pot długiemi ręka­
wami koszuli,

„Hej! zawołał ku nam,, tani nie macie czego 
szukać Komsija (sąsiedzie) tam nigdy nic nie było“ 
Zapewne sądził że my także, jesteśmy poszukiwaczami 
skarbów, nie pojmował bowiem innej przyczyny dla ja­
kiej na tem miejscu być mogłem.

Odpowiedziałem mu żem tu wyszedł by się ztąd 
miastu przypatrzyć, na co oh tylko ramionami ruszył, 
dając tym do poznania że to nie użyteczne trudy i do­
dał, źe miasto zawsze jednakowo wygląda, czy się przy­
patrywać z tąd z góry, czy też zkąd innąd gdzie się 
komu podoba.

Na taką argumentacyą mimowolnie się rozśmiałem 
na co turek nie zważał tylko dalej mówił:

„Tu już niema co szukać dukatów, ale ten grób 
ma przecież coś dobrego w sobie. Jeżeli masz chorego 
konia, a nikt mu już pomódz nie może, to przyprowadź 
go tu i każ mu trzy razy na około tego kamienia o- 
bejść, a z pewnością będzie natychmiast zdrowym "

Myślałem że ni u j o sobie ze mnie żartuje i za- 
pytałenr1 a ileż ty już koni w ten sposób uzdrowiłeś,,

.,Ja jeszcze żadnego, panie Czart by chyba po 
tych, kamieniach mógł konia tu wyciągnąć, gdzie ucz­
ciwy człowiek z wysiłkiem ledwie swoje kościska wy 
ciągnie — ja nie — ale to przecież jest prawdą *.

Stary Stipo kiwnął głową na znak potwierdzenia 
a Stryj, później potwierdził mi ten zabobon kuracyi koń­
skiej, jaki się tu utrzymuje".

Naturalnie że spostrzegłszy że to na seryo powie­
dziane było, zrobiłem poważną minę nie chcąc okaza-

niem niedowiarstwa odbierać turkowi odwagę do podo­
bnych pouczających wywnętrzau się.

W tem pszyszła mi pewna myśl do głowy.
Zapytałem się turka jąk mu na imię, a gdy tenże 

mi je powiedział, zawołałem go do siebie i pokazałem- 
mu palcem przed siebie. — Przed nami roztaczało tię 
na rozległem polu między prawym brzegiem Pliwy a 
lewym Wrbasa wielkie cmentarzysko tureckie. — Mono­
tonia wrażeuia nizkich obelisków i torb jako odznaki 
nagrobków dla męzczyzn i kobiet nie była uiczem prze­
rwana, a jednostajny szary widok ogólny sprawiał wra­
żenie spokoju prawdziwie niczem nie zamąconego,

„Popatrz Selim na wasz cmentarz I rzekłem do niego 
wszyscy wasi spoczywają tam niezakłócenie, żadna ręka 
naszych nie porwała się swiętokradzko na to, co wierne 
serca przez cześć i pamięć dla spoczywających ukocha­
nych poświęciły, a tymczasem wy ? — wy nie dacie 
pokoju tym oto popiołom nieszczęśliwego króla. Chodź 
Selim naprawisz z nami ten błąd co inni popełnili."

Wskazałem jeszcze raz na kamień a turek chociaż 
ociągając się usłuchał, a przy mojej pomocy i bardzo 
zdziwionego Stypa udało nam się kamienny krzyż z o- 
wego pole opasującego parkanu wyjąć i przenieść na 
dawne miejsce — mogiłę ostatniego króla Bośnii Stefana 
Tomaszewicza. Poklepałem Selima po ramieniu dzięku­
jąc mu za to, poczem tenże w swą drogę się oddalił.

Raja*)  który się chwalił że pochodzi ze starej szla­
checkiej familii, zrazu spokojnie się zachowywał, ale 
gdy turek nam znikł z oczu, zerwał fez z głowy swej 
wygolonej, ozdobionej tylko małym czubkiem włosów i 
krzyczał raz po raz:, Ach! że też jeszcze tego dożyłem 



powinny być zastosowane, tem więcej że P. Dyrektor 
Zbyszewski dowiódł: iź łaską jest i dobrodziejstwem 
rozłożenie preteusyi Banku na 201etnią pożyczkę.

Co do sprawiedliwego rozkładu kosztów pożywie­
nia i mieszkania wywłaszczonych nędzarzy nikt nie 
zaprzeczy, że Bank nabywszy realność gminną obowią­
zany jest do uiszczenia należności jakie poprzednika 
jego obowiązywały, i że ten obowiązek raczej w więk­
szej części przez niego ponoszonym być powinien, jako 
sprawcy nędzy tych ludzi, jak przez pozostałych jeszcze 
gospodarzy, którzy nie mając długu Bankowego mają i 
tak dużo innych ciężarów.

Oto są dwie kwestye bardzo ważne, które pod- 
daję pod świetny Sąd naszego Sądownictwa, wysokiego 
Rządu i opinii publicznej.

Na uspokojenie tymczasowe Banku włościańskiego 
dodam, że Rada powiatowa postanowiła poprzeć wniosek 
p. Retingera niedlatego że z 60.000 pożyczek 26.000 
Bank gospodarstw sprzedał — gdyż w przemówieniu 
prezesa było iż 26.000 jest zagrożonych sprzedażą, co 
się znaczy iż Bank kroki porobił do Sądu o pozwole­
nie sprzedania, ale inne były powody tej dojrzałej de- 
cyzyi które komissya za kilka dni rozeszle wszystkim 
Radom do poparcia i poda do publicznej wiadomości.

Aleksander Krukowiscki

KORESPONDENCYE.
Tarnów 5 lutego. Główny przedmiot zabawy i 

rozmowy stanowi u nas sport łyżwiarski, ogarniający 
umysły młodych i starych, — panienek na wydaniu i 
mężatek, — wreszcie bez wyjątku c.łego miasta. Za­
marznięty staw na Strusinie, to główny dziś punkt 
zborny, gdzie wszystko co może podąża, ażeby, bądź 
pohasać po lodzie, bądź przypatrzyć się turniejom ucy­
wilizowanego świata- Ślizgamy się już nietylko cały 
dzień boży, nietylko przy świetle księżyca, ale i w pól 
cieniu przy zapalonych pochodniach i Uucznej muzyce. 
Prawda że tę ostatuią przy lubej nocnej ciszy i mro­
zie słychać wybornie, lecz nieszczęsne półświatło tu i 
ówdzie rozrzuconych po brzegu ogromnego stawu po­
chodni, ukazuje tylko widzom słabe, cienie ślizgających, 
r— kto wie może od nich i pożądane? Powiedziałoym 
trochę za wiele na raz emancypacyi przy tem półświe- 
tle, jakiej naszym paniom życzyc me należy, tem więcej 
że dawno minęły bezpowrotnie czasy spartańskiej czysto­
ści obyczajów:

Sam zapał do ślizgan.a łatwym jest u nas do wy­
tłumaczenia, gdyż zrodziła go potrzeba, a biada temu 
kto narażony na chodzenie po ulicach Tarnowa, nieu- 
mie sztuki ślizgania. Wszak tu nigdzie niedojrzysz dro­
gi lub chodnika, gdyż wszystko jeduą skorupą lodowca 
pokryte, magistrat zaś ani właściciele domów uiepoczu- 
wają się do obowiązku uprzątmenia tej ohydy miasta.

Mamy jednak z tego inną korzyść, bo uabycie u- 
wagi i cierpliwości, przy ślizganiu się wśród grud uli­
cznych, — mamy przyjemność poznania jak się umią 
troszczyć ojcowie miasta o jego porządek. Gdy idzie o 
wydzierżawienie propinacyi protegowanemu, o obsadę 

.cenzora kasy oszczędności lub inne dogodne urzęda, wszy­
scy radni zjawiają się jak jeden mąż na posiedzenie, — 
lecz gdzie chodzi o mc me przynoszący porządek mia­
sta, zostawia się rzecz burmistrzowi i sługom policyjnym, 
a ci jak zwykle po małych miastach nic nigdy nie lobią 

Jarosław 29 stycznia. „Ani oko nie widziało, ani ucho nie 
słyszało", co się u nas dzieje. Pomuno rozbudzenia się du.ha na­
rodowego w kraju, kasyno nasze pozostało od niepamiętnych cza­
sów gniazdem żywiołu źydowsko-niemieckiego, pomimo iż on nie 
składa się z samych niemców lub żydów. Głównego kontygensu 
niemieckiego dostarcza korpus oficerów naszej załogi, pomimo, że 
między nimi jest wielu polaków, dalej żydzi uważający się za 
niemców, a nareszcie pseudo-rusini, którzy zawsze łączą się z 
partyą nieprzychylną naszej narodowości, za co mają nagrodę w 
tem, że kasyno abonuje dla nich Cjobo. Lecz co najsmutniejsza 
że do tej falangi przyłączyła się także spora część zaprzańców 
polaków a między nimi i były poseł do Rady państwa, któremu 
znać przez długie obcowanie z Kołem polskiem, obrzydła już pol­
skość. Nic dziwnego, że partya ta czująe się w większości obchodzi 
się bez ceremonii zjmmejszośeią, pomiatając nią na każdym kroku. 
Nic więc dziwnego, źe skutkiem tego anormalnego stosunku by­
wały secessye, a wynikiem tychże założenie. „Czytelni 1“ Pomimo, 
iż ta liczyła tylko 40 członków, wiodło jej się nie źle, lecz cóż, 
kiedy niektórym członkom zachciało się bawić, a jedyny lokal od­

że wiatr jakiś szczęśliwy wieje z pod Karpat, z chci­
wością też chwytamy każdy jego powiew, by nim całą 
odetchnąć piersią. Rzecz każda przypominająca Ojczyznę 
jest nam tak miłą iź chętnie dzielimy się nią z rodakami 
by wiedzieli o tej przyjemności, jakiej sami doznajem. 
Wiemy bowiem, iź Polak umie odczuć to, czego serce 
rodaka doznaje, zdolen on i ucieszyć się i uśmiać, po- 
boleć i zapłakać z nim razem, bo nić jakaś cudowna, 
widna tylko zmysłem ducha łączy dusze nasze, po któ­
rej idą wrażenia zostawiając kolejno w każdej te same 
ślady. I my chcielibyśmy podzielić z Wami łaskawi czy­
telnicy to, co mocniej działa na nas, owe objawy życia 
polskiego tu w stolicy,‘na obcej ziemi i inne zdarzenia, 
które, jak sądzimy, zająć • Was będą w stanie. Rozpró­
szeni po różnych stronach świata, po Austryi, Frańcyi, 
Szwajcaryi a nawet i po Ameryce spieszymy z wymiauą 
myśli, by duchem przynajmniej być razem, być z Wami 
drodzy bracia.

Ogniskiem życia polskiego w Wiedniu jest jak 
wiecie towarzystwo akademickie tego nazwiska. Celem 
jego jest zjednoczenie polskiej uczącej się tutaj młodzieży, 
ku wzajemnemu wspieraniu się pod względem umysło 
wyru, materyalnym i towarzyskim, a więc pielęgnowanie 
myśli ojczystej i koleżeństwa, któreby łącząc umysły 
młode silnym węzłem jedności zasad i dążeń szlachet­
nych do pracy narodowej, chroniło je od wpływów ob­
cych studzących gorące uczucia patryotyczne.

Jest ono więc ową wyspą, na której znalazła przy­
tułek polska kolonia w.-ród morza niemieckiego żywiołu 
W pierwszą sobotę każdego miesiąca odbywają się tu 
wieczorki literacko-muzyczne, które zaszczycają często 
swą obecnością niektórzy panowie z delegacyi naszej.

Jednym z takich był wieczorek dnia 26. listopada 
zeszłego roku w pięknej sali Resendorfera ku uczczeniu

że turek nasze godło, krzyż stawiał, Niech Was wszyst­
kich Bóg ochrania swą opieką! Niech Bóg ochrania 
waszego Cesarza a naszego oswobodziciela!"

1 ja powtórzyłem ten ostatni wykrzyknik poczem 
zstępywaliśmy powoli z powrotem drogą do niższego 
mostu na Wrbasie na którym nas Stryj Franciszkanin 
obiecał oczekiwać.

KRONIKA WIEDEŃSKA.
„Litwo Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie, 
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, 
Kto cię stracił.

Wśród odmętu życia stolicy państwa, wśród zajęć 
codziennych, jakie obowiązki nam narzucają, nieraz znaj­
dzie s.ę chwilka, w której swobodnie odetchnąć można 
dumając, o pięknej Ojczyźnie naszej, o latach spędzonych 
na łonie rodziny, o miejscu, które nam było kolebką 
wiosennych dni życia. Zdała od ziemi naszej, w chwi­
lach szarych, w chwilach trosk i smutku, wśród ludzi 
obcych nierozumiejących nas, wśród wrogiego nam świata, 
jakżeż chętnie colniem się w siebie zamykając w świą­
tyni serca własnego, by z głębi duszy wywołać dawno 
przebrzmiałe tony zasłyszanych w Ojczyźnie pieśni, 
drzemiące gdzieś w otchłaniach ducha, które teraz po­
budzone do życia koją rany serca i uspokajają wzburzony 
umysł. Ale i tutaj są czasem chwile wywołujące podo 
bne wrażenia jak doznane niegdyś w ojczyźnie i przy- 
poniinające nasz kraj ukochany. Wtedy t9 źda nam się,

Czujemy to dziś wszyscy, o ile wydawnictwo choć­
by jakiego małego peryodycznego pisemka byłoby u uas 
poźądanem, ażeby tak burmistrza jak radę wyrwać z 
uśpienia, — by przypomnieć tymże że mieszkańcy od za­
rządu miasta przestrzegania porządku wymagać mają 
prawo, radnych zaś wybierają nie dla honoru lub 
osobistych celów, lecz dla pożytecznej pracy.

To życzeuie ogółu, miało spełnić ukazanie się od 
lutego Pogoni pisma tygodniowego Lecz dla nie­
wiadomych nam przyczyn, Pogoń nieukazała się 
światu i nie wiemy kiedy się ukaże. Byle tylko nie 
chciała pogonić chwilowo, lecz ustalić się wśród nas 
na dobre, temwięcej żc większe nasze miasto, i ludna 
okolica, byt dobrego pisemka podtrzymaćby mogły.

Z brukowych wiadomości donoszę iż, przed kilku 
dniami pożegnał życie doczesne, w okolicy Tarnowa 
obywatel Leon baron Konopka, oficer b. wojsk polskich 
z r. 1831. Z duiem każdym zmniejsza się liczba tych 
wiirusów typowych , co pełni miłości dla Boga i Oj­
czyzny nieśli im życie i mienie w ofierze, wobec 
których jesteśmy tylko karłami duszą i ciałem.

Mówią tu głośno o przeniesieniu dotychczasowego 
prezesa tutejszego sądu p. Zawadzkiego do Lwowa na 
miejsce ś. p. prezesa Tarnawskiego. U nas zaś ma 
zostać prezesem p. Czyszczan, obecnie prokurator w 
Krakowie. Gdyby ostatnia ta nominacya urzeczywistnioną 
została, wówczas sprawdziłyby się słowa autora rozpra­
wki p. t. Nasi przyszli sędziowie zamieszczonej 
w Nr. 3 Sanu. Odtąd, — każdy pragnący karyery 
urzędnik sądowy, musiałby w prokuratoryi odbyć swój 
purgatoir, inaczej próżna wszelka praca, bo wyższe po­
sady sędziowskie obsadzanoby tylko prokuratoryą, jak 
obecnie obsadzają je u nas dyrekcye kolejowe, — 
niemcami.

Na wieść o zakwitającym szwindlu na giełdzie 
wiedeńskiej, rozjaśniły się oblicza naszych izraelitos. 
Bo też kiepskie były dla nich dotychczas czasy. Ban­
kructwa sypały się ciągle, — lichwa wzbroniona, — 
pijaństwo ujęte w karby, ścieśniały obręcz żelazną, ja­
ką chciwa ta rasa opasać nas chciałt. By więc rozsze 
rzyć kres ust+wami ścieśuiouej działalności, wkrótce ma­
my święcić w Tarnowie dzień otwarcia nowego przez izra­
elitów banku. Nie mogłem się jeszcze dowiedzieć, na 
jakie ruchomości lub nieruchomości ma on rozpiąć swe 
pajęcze sieci, sądzę jeduak że niedługo się wśród nas 
ostoi, gdyż do gry aui a la hausse ani a la bai- 
sse pieniędzy nie ma. Tylko na wzrastającą z dnia na 
dzień nędzę możuaby dziś lokować kapitały, do tej 
jednak powinności nie poczuwają się wcale założyciele 
nowego banku.

powiedz tańca posiada kasyno. Dla kliki niemieckiej dobra 
sposobność, aby zgnieść czytelnię, zaproponowała wiec fuzyę, o- 
biecująe uwzględnienie życzeń członków czytelni i argumentując, 
źe przez nią wzmocni się żywioł polski w kasynie, a język polski 
zyska tamże prawo obywatelstwa Chociaż było kilku członków 
w byłej Czytelni, co przepowiadali smnthe następstwa owej fuzji 
to jednak większość, przeważnie złożona z profeśerów, w widokach 
rozciągnięcia wpływu na żydów, uchwaliła zwinięcie czytelni i 
oddanie całego majątku wraz z biblioteką oraz i swoje osoby do 
kasyna. Działo się to w roku pańskim 1878 w listopadzie. — Po 
zlaniu się tych dwu towarzystw, rzeczywiście początkowo kassyuo 
łaskawiej obchodziło się z „Czytelnikami" (to znaczy zajadłymi 
polakam). — Odbyło się' doroczne walne zgromadzenie, na któ- 
rem chociaż sprawozdanie składane było w dwu językach, to je­
dnak przemówienia były przeważnie w języku polskim — nawet 
p. Ralf po polsku przemawiał do „zajadłych". Przeprowadzono 
wybory nowego zarządu na rok 1879, a Czytelnicy chociaż niko­
go ze swoich nie mogli przeprzeć, to jednak dali wszystkie swoje 
głosy na burmistrza i posła do Rady Państwa, a im zawdzięcza 
on tak swój wybór jak i prezesostwo w knssynie, Rok 1879 prze­
szedł w wielkiej ciszy — księga życzeń była wprawdzie kiedy 
niekiedy napastowaną, lecz milczenie zarządu było jedyną odpo­
wiedzią — słowem przeżyliśmy cały rok w ciszy. Tymczasem zno­
wu rok się kończy — a więei wybory nowe muszą nastąpić. Urzę­
dujący Wydział wyznacza w grudniu dzień na ogólne zgromadze­
nie. — Znaczna ilość członków kassyna, którym się nie 
zupełnie podobała moralna martwota w kasynie, chcąc przyjść w 
pomoc ogólnemu zgromadzeniu, w formie wniosku, w księdze ży­
czeń, objawiła swoje zdanie,' iż statuta są niozgodne z duchem 
czasu, a wskazując na niektóre rażące punkta. oświadczyła, ż urzę­
dowym językiem powinien być język polski ’ Zażądała prócz tego 
by przyjęcie członków oficerów odbywało się tak jak niewojsko­
wych przez balotowanie. Podpisało te życzenia do 20 członków. Po­
nieważ jednak powyższy wniosek, jak niemniej prywatne pogadan­
ki, kryły w sobie wotum nieufności do Zarządu kasynowego; a 
ludzie bywali w święcie potrafią każdą rzecz wyzyskać na swą ko­
rzyść (i gdy nie było już co raehować na swoich, a nie być wy­
branym na nowo, to coś okropnego) donoszą więc pułkownikowi, 
iż w kasynie herezye się dzieją — że me chcą pozwolić mówić po 
niemiecku —- że to wszystko dzieje się już jawnie, ba, ąąwet w 
księdze życzeń zagrożono obywatelstwu niemczyzny i eo mecej, o 
zgrozol podpisało wniosek dwóch wojskowych: jeden rezerwowy o- 
ficer, a drugi lekarz wojskowy. Przedstawiono całą sprawę za 
tak niebezpieczną i buntowniczą, zep. pułkownik wezwał do raportu 
wspomnianych wojskowych. — Gdy ci przybyli do raportu i-uj­
rzeli u p. pułkownika jako corpus delicti, ową księgę życzeń -- 
nie pozostawało im nic innego, jak prosić p. pułkownika, by po- 
ruczył któremu z panów oficerów przetłumaczenie owej odezwy 
zbrodniczej na język niemiecki (p. pólkownik po polsku me umiał, 
lecz oficerowie umieją prawie wszyscy). Po wysłuchaniu powyższej 
zbrodni w ojczystym języku p. pułkownik sam oświadczył, że nie- 
widzi w tem nie zdrożnego, źe jednak osoba cywilna tak niekorzystnie 
przedstawiła całą sprawę, że aż do raportu musiał oficerów za­
wezwać. — Nazwiska owego pana nie wymieniono, lecz samo 
przez się się rozumie, że nikt inny nim być me mógł jak tylko ten, 
Kto miał prawo udzielić księgę życzeń do bióra póikownika, — 
służący kasyna jest zresztą nieproszonym świadkiem.

Ten co najmniej nierozważny postępek — musiał stworzyć 
jeszcze większą przepaść, chcąc jeduak pokonać buutowników i 
utrzymać się przy rządzie — Wydział kasyna uchwala odroczyć 
waiue zgromadzenie aż do Stycznia, do czasu przyjścia i wstąpie­
nia do kasyna bataljonu strzeleckiego. Manewr ten miał cel wy- 
raźuy, chodziło o głosy. Uzyskali takowe, ułożyli listę z dawnych 
człouków wydziału — wyrzucając d»óch, jako podejrzanych, iż są 
polakami, a wprowadzając na ich miejsce p Łuckiego 1 Gutkow­
skiego; tak że lista wydziałowych została złożoną z osób nastę.— 
pują.ych: pp. Bartoszewski, Raff, Gaberlik, Myczkowski, Łucki, 
Gołkowski i 3 oficerów, (nadmienić muszę, że oficerowie stanowią 

członków kasyna.) Z tak ułożoną listą, dość schlebiającą woj­
skowości udała się plaga Jarosławska do Naczelników wojśkowybh, 
zaklinając, aby ci ratowali kasyno i dali swoje głosy na powyższą 
listę — gdyż inaczej buntownicy, jeżeli już nie cale państwo,, to 
zgubią Jarosław, czego sobie poważni obywatele wcale nie życzą. 
Natura me żc wojskowi przystali na ten ratunek i wybory przepro­
wadzono, juk sobie życzono, a p. Bartoszewski zdradziwszy swo­
ich przejściem do obozu przeciwnego — zwyciężył, gdyż został 
ponownie prezesem kasyna.

Podczas sprawozdania na Walnem Zgromadzeniu trzeba 
było widzieć z jaką przezornością p. Prezes przemawiał w j ę- 
zyku niemieckim, jak każde polskie przemówienie zaraz 
tłómaczył na język niemiecki; — odwrotnie zaś, kiedy p. Ralf 
(ten sam, który w zeszłym roku przemawiał w języku polskim) 

godziny przemawiał po niemiecku, i kilku członków zażądało, 

24. letniej rocznicy śmierci Adama Mickiewicza. O go­
dzinie 7 wieczór poczęła zapełniać salę sproszona pu­
bliczność polskiej i niemieckiej narodowości. Delegacya 
nasza i reprezentanci towarzystw akademickich słowiań- 
kich zajęli miejsca tuż obok estrady, na której wśród 
kwiatów i krzewów jaśniało popiersie tego, którego 
śmierci pamiątkę uczcić zamierzano. Program wieczorku 
wykonany przez amatorów składał się z utworów Mic­
kiewicza, Chopina, Moniuszki, Wieniawskiego i innych 
mistrzów słowa lub pieśni.

Łatwo uwierzycie, jak miłe ogarnęło nas uczucie 
na widok poważnego zgromadzenia współbraci, którzy 
choć zdała od Was, na obcej ziemi, nie omieszkali ucz­
cić pamięć najznakomitszego z rodaków. Wieczorek wy- 
padł świetnie, był on niejako ucztą duchową, zasiłkiem 
dla serc patryotycznych

Niedługo po tym wieczorku, który nader przyje­
mne zostawił po sobie wspomnienie, odbyło się 8. gru­
dnia przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny w 
małej, lecz pięknej sali tatru -Thalia". Grano pięcio­
aktową komedyą nr. Fredry „Śluby panieńskie-. Za­
nadto ufali amatorowie w swe siły obierając tak trudną 
sztukę Choć zatem widać było w grze występujących iz 
nieszczędzili pracy w nauczeniu się ról, a nawet w zba­
daniu charakterów, choć zwyciężyli poczęści trudności 
z jakiemi dyletanci walczyć muszą, toć jednak w sztuce 
tej pisanej wierszem, wymagającej pięknej deklamacyi i 
rutyny w grze, nikły szlachetne ich usiłowania niewdzię­
czny wydając owoc. Bardzo to pięknie, że chciano nas 
uraczyć arcydziełem najlepszego komedyopisarza pol­
skiego, ale natrafiono na trudności nie do zwyciężenia. 
Z równym zaś zapałem powitalibyśmy utwór łatwiejszy 
n. p. dramat jaki ludowy, któryby nas przeniósł na 
chwilę przynajmniej w ojczyste strony, Komcdya bowiem
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a]iv to przetłumaczono na polski język, — odpowiedział: że w ka­
rnie Jarosławskiem wszyscy po niemiecku umieć powinni, więc 

tłumaczenie na polski język niekonieczne. Podczas tego zgroma­
dzenia działy się takie mekonsekwencye, jak naprzykład ustępujący 
zarząd prosił Zgromadzeuia o udzielenie absolutoryum z kasowości, 
i oburzył się tem, iż buntownicy żądali wyznaczenia komisyi lu- 
Str<l ^Tak znakomite powodzenie zawróciło zwycięzcom głowy, 
postanowili oai zwyciężonych zupełnie zgnieść i wytępić. O za­
czepkę nie było łatwo, bo malkontenci pozostawszy nadal w kasy­
nie trzymali się na uboczu, nie brali udziału w zabawach, ograni­
czyli się do czytania dzienników, a w opłacaniu wkładek miesięcz­
nych wyprzedzali swych cywilizatorOw. Ci ostatni rozpuścili 
przeto pogłoskę, że na wniosek jednego członka wydział uchwalił, 
wykluczyć z kasyna każdego, ktoby w jakikolwiekbądź sposób wy­
raził swe niezadowolenie z obecnego stanu rzeczy. Nic to jednak 
nie pomogło, spokój zwycięzców nie został zakłóconym, mniejszość 
zniosła cierpliwie rzuconą pogróżkę.

Jak wszędzie, tak i tutaj .kwestya finansowa dała powod 
do nowych zatargów. Do zlicytowania czasopism przeczytanych 
wyznaczono termin w jednym z dni powszednich, niektóre czaso­
pisma jednak wpisano na listę dopiero w ostatnim dniu, w skutku 
czego uprzywilejowani nabyli je zbyt tanio z widoczną szkodą 
kasyna. Przy zamknięciu lieytacyi profesor .... zwrócił uwagę 
wydziału na tę nielegalność, że jednak jedno z takich czasopism 
nabył wydziałowy p. Łucki, przeto uznał on się obrażonym, i 
zwoławszy na dzień następny posiedzenie wydziału postawił wnio­
sek wykluczenia profesora.... za nieprzyzwoite zachowanie się 
1 cóż powiecie na to, wydział pod przewodnictwem p. Bartoszew­
skiego przychylił się do tego wniosku, wykluczył niedyskretnego 
oponenta z kasyna i doręczył mu tę uchwalę na piśmie. Oburzenie 
ogólne, jakie ta bezprzykładna samowola wydziału wywołała nie 
da się opisać, i jeżeli ten akt samowoli nie zostanie przez całą 
większość stronników wydziału potępionym, toż każdy uczci­
wy człowiek musi się nsunąć od towarzystwa, które posiada taki 
wydział i szczyci się taką gospodarką.

Co za szkoda, że tak znakomite siły cywilizatorskie, wyna­
radawiające marnują się w małym Jarosławiu. Bismarck lub 
Korczaków zużyliby 'je daleko skuteczniej, a może nawet mimo 
całego swego doświadczenia nauczyliby się od nich czego nowego, 
__ 1Uy z.aś, wierzajcie, chętniebyśmy ich odstąpili, bez żadnego 
wynagrodzenia, a nawet zapłacilibyśmy wszystkie należytosci z tej 
przesyłki, odstawilibyśmy ieh franco po pruskie ordery lab rossyj- 
skie chresty. ____________

KRONIKA.
— Dziś t. j. w Niedzielę 8 lutego odbędzie się na 

dochód tutejszej szkoły przemysłowej w sali ratuszowej 
wieczorek z tańcami urządzony staraniem stowarzyszenia 
rękodzielników i przemysłowców „Gwiazdy Przemyskiej". 
Nie potrzebujemy zachęcać publiczność do licznego wzię­
cia udziału, gdyż cel sam przemawia za tem.

— Posiedzenie rady miejskiej naznaczone na 
czwartek t. j. 5 go b. m nie przyszło dla braku komple­
tu do skutku. Jeżeli tak ważna i piekąca sprawa jaką 
jest-ustawa o zniesieniu prawa propinaeyi i zaprowadze­
niu miejskich opłat kunsumcyjnych i policyjnych w mieście 
naszem która na wspomnianem wyżej posiedzeniu miała być 
rozbieraną, nie jest zachętą dla panów radnych, to dziwić 
się nam wypada dla czego ci panowie mandaty przyjmują. 
Przypominamy sobie dobrze jak była traktowaną sprawa 
zatwierdzenia oferty dzierżawcy propmacyi, to żadnego z 
tych panów nie brakowało; dla czego ? . . sapienti sat.

Przy dzisiejszym składzie może i lepiej, żeby spra­
wa ta nie przyszła do rozpraw, bo wątpimy czyby wię­
kszość oświadczyła się za nią.

— Datki na rzecz szkoły przemysłowej : W 
dniu otwarcia ofiarował p. Dornwald zupełne przybory do 
nauki rysunków dla 8 uczniów, przytem dał kilka cennych 
dzieł dla biblioteki szkoły, tak że upominek p. Dornwalda

reprezentuje kwotę co najmniej trzydziestu zlr. w. a. — 
p. Wł. Wójcicki, właściciel pracowni obuwia przesłał tegoż 
samego dnia 5 złr. z pięknym dopiskiem, w którym dzię­
kuje za otwarcie szkoły, a prosi o przyjęcie swego datku; 
p. M. Krug przysłałjna cele szkoły 5 złr. p. Tenenbaum 
złożył na tenże sam cel kwotę 6 zlr. w. a. dołączając do 
tego list, którego treść pozwalamy sobie dla pięknego przy­
kładu w całej osnowie przytoczyć:

' Ogółem złożono dotąd na szkołę przemysłową
w gotówce .... 247 złr. 52 ct. 
w materyałach około 30 „ — „

Razem 277 złr. 52 ct.
— Świetna Dyrekcyo szkoły przemysłowej w 

Przemyślu.
Niniejszem składam 6 złr. w. a. tytułem datku na 

wspomożenie funduszu tej dla dobra naszej pracującej 
młodzieży królewskiego miasta Przemyśla ukreowanej in- 
stytueyi.

Z poważaniem
Chaim Tenenbaum 

majster blacharski w Przemyślu.
—J. O. Adam ks. Lubomirski z Miżyńca prze­

słał na ręce podpisanego dla „Bursy przemyskiej" żyta HI. 
2’46, przenicy HI. 1-23/grochu HI. 123; jęczmienia HI. 
2’46. Podając czyn ten prawdziwie obywatelski do publi­
cznej wiadomości, składam niniejszem J. O. dobrodziejowi 
w imieniu ubogiej młodzieży serdeczne podziękowanie.

J. Lewicki. 
prezes Tow. pedagog.

— Ogólne zgromadzenie rzemieślników i 
rolników stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką, odbyło się dnia 2. lutego w lokalnościach 
stowarzyszenia „Gwiazdy przemyskiej".

Sprawozdanie obszerniejsze dla braku miejsca umie­
ścimy w przyszłym numerze.

— Dziś odbędzie się w teatrze Iwowsko-na- 
rodowo-ruskini w sali towarzystwa dramatycznego pod 
Oatrznością przedstawienie; graną będzie sztuka pod tytu­
łem „trójka hultajska".

Teatr ten zostający pod dyrekcyą pani Teofili Roma- 
nowiez nie cieszy się dotychczas takiem powodzeniem na 
jaki zasługuje a przyczyna tego że szał karnawałowy opa­
nował' wszystkich umysły i zabawy następują jedna po 
drugiej.

— Gazeta narodowa donosi, że na podanie wnie­
sione przez prezydenta miasta Krakowa o pozwolenie na 
zbieranie składek w Królestwie i na Litwie na pomnik 
Mickiewicza, rząd moskiewski nie dal wprawdzie odmo­
wnej odpowiedzi, lecz oświadczył, że na dzisiaj „nie czas 
po temu".

— Racja. Pewien wyrobnik w nocy po pijanemu 
zaczął rozbijać sprzęty w mieszkaniu.

Poprzebudzało to sąsiadów.
— Jak pan możesz robić awantury po nocy? — 

zapytał jeden z nich.
— Mój panie, ja w dzień nie mam przecież czasu 

— była odpowiedź.
— W salonie, Dama, (do tenora, który się ożenił 

bogato). Tak dawno nie mieliśmy przyjemności słyszeć 
pana — racz nam co zaśpiewać...

Tenor. Wybaczy pani dobrodziejka, ale ja naśladuję 
słowika, który z chwilą zbudowania sobie gniazda śpiewać 
przestaje.

SZKOLNICTWO.
Szkoła przemysłowa.

Plakat , zapowiadające otworzenie szkoły na dzień 1 
lutego poruszyły jeżeli nie całe miasto, to przynajmniej 
sfery, które ta kwestya żywo obchodzi. Poważni pryncy- 
pałowie i młodzi towarzysze stawali przed plakatami i każ­
dy po swojemu komentował ogłoszenie. Niewierni Tomasze, 
a takich u nas nie brak, wywodzili jasno jak na dłoni, że 
z tej nowalii nic nie będzie, „Bo to proszę pana, co mi 
tam taki profesor albo inżynier rozumie się na szyciu bu­
ta lub krojeniu kurty; ot zachciewa się im czegoś nowegu 
a nas będą znowu darli.* * 1 Tak i cokolwiek inaczej prawili 
panowie Michaly, Józefy i im podobni; ale światlejsi i 
rozumniejsi inaczej rzecz pojmując okazali W dniu otwar­
cia szkoły, że zrozumieli dobrze, jaki pożytek ztąd dla 
rękodzielników wyniknie.

salonowa, jak każdy „salon11 jest kosmopolitą, język tylko 
zdradza jej pochodzenie, rzadziej postacie, a jeszcze 
mniej akcya. Nie mówię tego o dramacie osnutym na 
tle dziejów ojczystych, ani o komedyach takich, jak 
„Zemsta11 lub „Książe Radziwiłł, Panie Kochanku", lecz
le chociaż czysto narodowe przez trudność wykonania 
nie są już całkiem na siły amatorów.

Spodziewamy się jednak, że dyletanci nie poprze­
staną na tej jednej próbie i częściej zechcą sprawić nam 
przyjemność przedstawieniem. To zaś co powiedzieliśmy 
zachęcić ich powinno, a nie obrażać, tem więcej, że 
jestto zdanie jednostki wypowiedziane w chęci nie kry­
tyki dla krytyki, tylko dla celu.

Pod względem materyalnym wypadło przedstawie­
nie także dobrze, choć nie wyrażono, na jaki cel dobro­
czynny pieniądze ze sprzedaży biletów były przezna­
czone.

.... , (O. n.)

W czasie nabożeństwa, które odprawił na intencyą 
szkoły ks. kanonik Glazer, widzieliśmy obok reprezentan­
tów władz miejscowych i grona profesorów liczny zastęp 
młodzieży rękodzielniczej i niemal cale światlejsze miesz­
czaństwo tutejsze. Po nabożeństwie udali się wszyscy 
uczestnicy obchodu do szkoły wydziałowej, gdzie miało się 
odbyć otwarcie szkoły. Dość przestronna sala ledwie 
pomieściła zgromadzonych gości i młódź rękodzielniczą 
Powitał zgromadzonych nasz szanowny starosta którego 
już po raz drugi z prawdziwą przyjemnością widzimy 
przodującego w sprawach wychowania i nauki. Podobnie 
jak i przy otwarciu szkoły wydziałowej tak i tym razem 
przemówił do zgromadzonych o doniosłości togo aktu, po 
czem w treściwej i pięknej mowie zachęcał młodzież i 
grono nauczycielskie do wytrwałości w podjętej pracy. Po 
nim przemówił prezes towarzystwa pedagogicznego. Mówił

on w imieniu grona swoich kolegów, a ze słów jego szcze­
rych nie trudno było odgadnąć, że musiał być żywo prze­
jęty tem, co mówił. Dając krótki rys zawiązku tej szkoły 
podniósł najpierw życzliwą porno: ze stroay władz państwo­
wych, i znauegi z dobroci i ofiarności Najprzewiel. ks 
biskupa Hirschlera, dalej podziękował szlachetnemu miesz­
czaństwu, które na p jczątck złożyło również znaczną 
kwotę na potrzeby szkoły, po czem wskazał na życzliwe 
poparcie ze strouy jednostek, które według swej możności 
i czynem i słowem krzepią młodziutką instytueyą ' Zakoń­
czył swe przemówienie wezwaniem wszystkich obecnych do 
popierania szkoły. Ostatni przemawiał przewielebny ks 
kanonik Glazer. Jako kapłan wybrał sobie temat nader 
wdzięczny, mówił o pięknem godle „Ora et labora," Sło­
wa zacnego kapłana spokojne i pełne powagi podniosły 
jeszcze bardziej uroczysty nastrój zgromadzonych tak, że 
kiedy szanowny mówca domawial ostatnich wyrazów skie­
rowanych do młodzieży, widzieliśmy na twarzy nie jednego 
z obecnych wzruszenie głębokie. Na tem przemówieniu skoń­
czyła się uroczystość otwarcia Dyrektor szkoły p, K. 
pokazał nam po tem salę urządzoną dla nauki wieczornej. 
Sale te będą oświetlone lampami pomysłu p. inżyniera 
Kop . . . ,który jak się dowiadujemy, bardzo gorliwie 
dopomaga to warz, pedagogicznemu w trudnej pracy po­
czątkowej. Za dnia trudno było ocenić praktyczność pomy­
słu pana Kop. . . . ,-byliśmy więc onegdąj wieczorem w 
szkole, ażeby się przypatrzyć temu oświetleniu i przy- 
znajemy, że pomysł pana K. okazał się wcale praktycz­
nym, przedewszystkiem wiele światła dają lampy podwój­
ne okryte daszkiem z wewnątrz lakierowanym na biało.

(Ciąg dalszy nast.)

Wykaz zmarłych w Przemyślu od 15. do 
30 stycznia 1880 r. Onufryk Jędrzej, lat 46. zarobnik; 
Przygoński Walenty, 1. 57, zarobnik/ Manę Rosenfeld, 1 
51, uboga; Keller Cecylia, 1. 26. uboga; Wasner Knein- 
del, 1. 65, uboga: Ks. Konstanty Łuczko, 1. 38, katecheta; 
Frydrych Wojciech, 1. 57, malarz; Czerniecka Marja, 1. 66 
sługa; i dzieci 17. Ogółem niżej lat 5 umarło 15: star­
szych do lat 20 umarło 2; ponad lat 20 umarło 8 osób 
płci obojej.

Ruch pociągów
na kolejach żelaznych w Przemyślu.

do Krakowa odchodzą: pospieszny g. 1 m. 45 w nocy 
osobowy , 7 „ 43 rano,
mięszany „ 8 „ 17 wiecz..

do Lwowa odchodzą: pospieszn. „ 3 „ 25 w nocy,
osobowy „ 6 „ 50 wieczór
mięszany „ 8 , 20 rano.

do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 42 w
z Węgier na Zagórz przychodzi: „ „ 7 „ 14 r.
do Zagórza i stryja odchodzi: miesz. „ 8 „ 45 r.
ze Zagórza i Stryja przychodzi: „ „ 6 „ 8 r.

Ze Stryja do Cbyrowa ma pociąg nocny łączność 
z pociągami do i z Węgier w dniach: wtorek, czwar­
tek i niedzielę.

Czas liczony według zegaru miasta Przemyśla.

Kursa w Wiedniu 7 lutego o godzinie 6 
minut 30 popołudniu.

Zjedn. dług państwa w srebrze , . . 72.45
„ w notach ... 71.30

Losy z 18b0 . ....................................  . . . 13.1
Akcye Banku n.irodow. . . . . . . 842.—

„ kredytowego.............................. 302.80
Londyn................................................................. II 6.95
Renta w złocie................................................ 85 40
Srebro..................................................................—.—.
Dukat........................................................................ 55.3
Napoleondor .......... 9.35
100 Marek...................................................................57.80
Rubel papierowy..................................................... 157

Ceny w Przemyślu d. 6 lutego 1880.
100 kilg. pszenicy od 11 złr. 50 cnt. do 12 złr. 25 ont. 
„ ., żyta . . „ 8 „ 50 „ .. 9 „ 25 „
„ ., jęczmienia,, 7 „ 50 „ „ 8 „ 50 „
„ „ grochu „ 9 „ — ,t ,, 12 „ — v
„ „ owsa . . „ 6 „ 25 „ „ 6 „ 75 „
„ „ koniczyny „45 „ — „ „ 50 „ — „
„ „ wyki . . „ 6 „ 25 „ „ 6 „ 50 ,,
., „ kartofli „ 3 ,. 50 „ „ — „ — .,
„ ,, siana . . „ 2 „ 20 „ „ — ., — „

— 8 —



DLA SZLACHTY

polskiej. ruskiej i litewskiej !

Ktoby sobie życzył nabyć 
Sozańskiego imienne spisy osób 
duchownych, świeckich i woj­
skowych z czasów Poniatow­
skiego raczy się zgłosić listem lub 
kartą kores. wprost do autora w 
Kobie (poczta Sambor) gdyż dzieło 
to nie znajduje się w handlu księ­
garskim. Umieszczono w nim 6800 
osób z wyszczególnieniem urzędów 
jakie piastowały. Z całego nakła 
du zostało 166 exemplarzy i ka­
żdy exemplarz numerowany.

Cena 3 zlr. a. w.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Prawdziwa J”’!

“i?” WILHELMA
antiartrytyćzna, antireumatyezna 

Herbata czyszcząca krew | 
(Czyszcząca krew w gośćcu i podagrze.) 
Uznana jako jedyny, pewnie działający 

środek czyszczący krew.
za zezwoleniami 
c. K, Kancelaryi 

nadwornej roz­
porządzeniem 

Wiedeń 7 grud- 
1858

llNajwyższym pa-! 
Niezawodne tentem J. C, K,| 

Działanie wy- MOŚCi PIZBd lał-, 
“,ek “ż” 
zdumiewający ; ffi8(!efi 12 ma]s|

Ta herbata czyści cały organizm, prze­
biega jak żaden inny środek wszystkie części 
i usuwa z nich przy użyciu wewnętrznein 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przez dłuższy czas skutecznie.

Gruntowne wyleczenie z gośćca, po­
dagry, osłabienia nóg 1 zastarzałych uporczy­
wych dolegliwości, ropiejących ran, jako też 
chorób płciowych i skórnych, pryszczach na 
ciele i twarzy, liszajach i opuchnięciach ki­
łowych.

Nadzwyczajną skuteczność pokaza­
ła ta herbata w obrzmieniach wątroby i śle­
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroidalnych, 
żółtaczce, w bolach nerwowych stawów i mię­
śni, w kurczaeh żołądka, wiatrach, zatwardze- 
niach, dolegliwościach naczyń moczowych, po- 
lucyach, osłabieniu męzkiem, upławach i t. d.

Cierpienia jak choroby skrofuliczne, 0- 
brzmienie gruczołów leczą się rychło i grunto­
wnie przez dłuższe picie tej herbaty, gdyż 
działa ona lekko, rozwalniająco i pędzi mocz.

Jedynie prawdziwą wyrabia
Franciszek Wilhelm, 

aptekarz w Neunkirchen.
Pakiet podzielony na 8 dawek, przy­

rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w różnych językach, ko­
sztuje 1. złr. a za opakowanie i stempel 10 ct- 

Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku­
pna falsyfikatów i żądać zawsze Wilhelm‘a 
antiartrytycznej, antireumatyeznój krew czy­
szczącej herbaty, bo herbaty pojawiające się 
pod nazwą tylko antiartrytycznej, antireumaty- 
eznej krew czyszczącej herbaty, są naślado­
wnictwem, przed któremi ostrzegam. Dla wy­
gody P. T. Publiczności jest do nabycia praw­
dziwa Wilhelm‘a antiartrytyćzna, antireuma- 
tyczna krew czyszcząca herbata w Przemyślu 
w handlu p.

Franciszka Gaydeczki.

ś

Fabryka pierników

C ży ń s k i e g o
w Jarosławiu

ś 
<•

na wystawie krajowej 

za swe wyroby 

M20AL2I5 ZASŁUGI OŚSZCZEOOLRIOM 
poleca; Pibbkiki w wytwornych smakach na paczki 
i sztuki, pierniki do ryb, notnuti riBRiriKOwe ozdobnie 
CBIBHAKB na drzewka Bożego Narodź.
1 1 z|am6,"itllnia ”a f,°rly o°
darunki na Gwiazdkę i Nowy rok.

Wszelkie zamówienia wysyła fabryka bezwlocznie 
i starannie za zaliczką pocztową.

Powyższe wyroby są do nabycia w Przemyślu 
w handlach korzennych M. Kruga — S, Syropa i A. 
Faliszewskiego jakoteż w każdym porządniejszym 
handlu korzennym w Galioyi.

ii
Y 
łi
I ■
i

SUWU," piacwie, uciiu, kivłwic, ampj, laioidd ruznej uiuguoui i az.ciutiuoui i gm 
bości, jakiej kto potrzebuje, łaty rżnięte i ciosane pod dachy gontowe, słomiane 

$ bla-zane, sztachety sztorcowe i podłużne, uszwary, tyki do chmielu, gonty wybf 

l

Ważne dla budujących! |
Od 1. lutego b. r przyjmuję zamówienia na różnorodne materjały ścinane w roie- 
siącu lutym b. r. a zatem niopodlegające grzybowi i tak zwanym czerwotokom ,c 
Dostarczam tak towar gotowy, jak też na obstaluuki z terminami. Drzewa kun-

1 towe ; płatwie, belki, krokwie, słupy, tarcice różnej długości i szerokości i gru- 1 
“...................................................................................... »I»

3, uszwary, tyki do chmielu, gonty wybo- 1$ 
rowe gdyż nie zbierane, u drobnych fabrykantów lecz robione w jednej parceli la- ® 

„ su pod jedną miarę pod jednym zarządem bez braków. Przyjmuję oraz zamó- J 
wienia na zupełnie gotowe budynki podług udzielonego mi plauu Powyższe matę- 
rjały sprz dawane i odbierane być mogą albo w składzie moim lub z dostawa do j 
najbliższej scacyj koleji P. T. zamawiających stron, £

Bliższych wiadomości jak też cennik mój rozsyłam odwrotną pocztą na łas- $ 
1 kawę frankowane zapytania. Materjały moje są, niezrównanej dubioei, gdyż poclio- 1 

(|) dzą z lasu położonego na południo-wsehód wyrośniętego na szczerkn z drzew wie- $ 
[fi ku od 90-100 lat. jfe
J Cena przystępna, usługa szybka

Grąziowa poczt. Wojtkowa via Chyrów
A. .Marian (Ro&borski. m

•> — -—— —. —. — ~ --------- ——— — —. — — —  ------

SYROP
s o s n o w o - Tt> a 1 s am i o zn o - z i o to w y

ALEKS. MAŃKOWSKIEGO
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo , trwałych kasztach 1 chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 

(Bronchitis), w rozedmie płacowej 1 w kokluszu.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie K. Mikoiasz; w Krakowie W. Redy v, w Wie­
dniu J. Weiss 'luchlauben Nr. 27, w Warszawie LL Kucha'zewski; w Wilnie F. efrużewski; 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyj prawie w każdej aptece naprowincyi. 
U waga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 

jako skuteczny przeciw wszelkim kaszlem i ułatwiający odpluwaiiie flegmy.

Handel Adf. _K_ J3 UJ A. w Przemyślu.
Poleca następujące wina: austryackie, węgierskie, francuzkie białe 
i czerwone, hiszpańskie i champańskie w doskonałej jakości, 

letnie odleżałe w oryginalnych butelkach i tu ściągane.
Austryackie:

1 but. JRetzera
1 ,i '
1
1

40 c. 
50 c.
85 c.
06 c.

CHŁOPIEC
o U ot O 1 a t 11 

któren ukończył 2. gimnazy- 
alną, moralnych obyczajów i 
ujmującej powierzchowności, 
znajdzie miejsce jako prakty­

kant w handlu

M. KOZŁOWSKIEGO
w Przemyślu.

1 W DOBRACH WYSOCKICH 
w powiecie Jarosławskim 
jest do wydzierżawienia

DWA 

FOLWARKI 
folw. a ziemi ornej , o 
łąki 240 mg. past iska 6 mg. jZ,. 

^olw. b. ziemi ornej 420 mg.

łąk 75 mg.

oba folwarki 
położone blisko koleji j 

KAROLA ŁOWIKA. V 
W a i- u. n k. i 

udzieli Zarzad dóbr (j 
WYSOCKICH Y 

poczta Radymno.

460 mg.

Francuzkie:
1 but. Haut Bautern b. Bord. b. d.
1
1
1
1
1

Klosterneuburger . 
ó original
„ Vbslauer original .

Węgierskie;
I! 1 but. Zielemaku bar. dob.

| 1 „ Bamordnego „ „

I ■
j Oprócz tego mam stare, odleżałe, kilkoletnie wina w następujących 

gatunkach:
Yosłauer Gohiek, liuiigarian Cliablis, Cbateaus Palugay, Ma- 

dera, Malaga, Klosterneuburger 1’raelaten, Yilanyer, Bisamoerger, 
| Riesling, BurgunUer, Jluscat Łunel, Petit Bourgogne, Kuster i To- 
kayer słodkie, Gid Fort, Menesclier, Cypro, etc. etc. etc.

Champańskie, lieitziek, Monopol, Interuatioual, Crem de Rouzy.
1 Prawdziwy Kum Jamajka stary, odleżały; prócz tego Herbatę wy­
borną rossyjską, oraz rosolisy i liąuory krajowe i zagraniczne.

fe.......................................................................................----------------------------------- — -

Wytępienie szczurów

Wytępienie szczurów j | 
i! Czytajcie i podziwiajcie!!

® (fi Niżej podpisany wynalazł' prosty i dający się użyć w każdemf J1 

®(fi$ gospodarstwie i w każdej fabryce lub zabudowaniu itp, «°<® 

środek wyłapania szczurów
!i gs żywych we wielkiej ilości Ipg
I „I Niżej wymienieni Panowie widzieli ten sposób naocznie 

a jako uowod udzielili nam swój podpis na dokumencie.
® ^StelTeii^ właściciel większej po-|l»cmbiński, właśc, większej posiaA-
S ©SsiaHłnAr.i w Kunowo do w. LoDsens. dłości w Białowieży pow. Tuchel. 8 | £ 

Rabę, radca sądu w Lobsens, Pnfe 
Zachodnich, $ |
Badicki, dzierżawca w Buntowie.|[ <v 
pow. Lobsens.
itieiner, burmistrz w Krajance, wg N*a  
Yrusiech Zachodnich, g

„ Bamordnego „ 
„ Maszlaś „ 
„ Tokaysaiego „
„ „ starego

1
1
2

60 c.
80 e.

1
1
1

„ Bt. Julien czerwony 
„ fcJt. Estephe „ 
„ Uhateau Łałitte
„ Burgutidzkie, Macon 
„ „ Beaue Bourgog

Reński 
but. Eiidesheimer stare
„ Moselbliiinchen
„ Marcobruner

u | 
ł>

Wyttewsa ! pdpowiBdzjalny radsktor; Staisław Kom soki

Sj Osiadiości w Kunowo pow, Lodsena.
t, naczelnik w Flatowie, w

g SgPrusiech Zachodnich.
®{|Ćolliu, właściciel większej posia- 

g .gdłości w Bondetz pow. Blatów.
- ^Riiik, proboszcz w Śławianowie
. d? pow. Lobsens.
©U#------------------ :—7---------------------------- -------------------- ------- :----------- ■«-«
g. | Za nadesłanie franco kwoty 9 marek, lub też za zalicz-^u 
gh'ik% pocztową,, wyseła wynalazca wszystkie do tego potrzebnej7 

^artykuły, przepisy i aparat.
Edmund Jasiński aj j

z « prywatyzujący. ® ®
® U Wfoeław, Friednehsgasse 84/86. a a

Środek rzetelny i tani. ,

LEKARZ
WETERYNARYJNY $

SZKOŁY WIEDEŃSKIEJ •
(Galicyauin) yj

z swej praktyki 10 letniej wykazać j; 
oże najlepszemi świadectwami, osiadł nj 

mieście Jarosławiu. Tenże udziela rady tf) 
przy chorobach sporadyczuyoh i stadnych 
wszystkich żwierząt domowych i wykonuje 

z biegłością wszelkie operacye. u)
Mieszka w hotelu „pod orłem" J

3ińńrjuvuvuiMJtuii jwuwwjiwjwifJuuu juuirjuwjijiiwcuirjuuij u-
ii ii 
U 
j
J

1 
<1

I

DZIERŻAWY
poszukuję od 300 do 650 morgów 

dobrej gleby z łąkami

zaraz
L U 3 0 0 24. C Z 2 R W c i, 1880 ROKU.

Zgłosić się do Redakcji
SANU w Przemyślu.

§
..... .  . .. 1

1 Zabawki samogrające 
»d 4—20" kawałków, z, ekspresją, mandoliną, 
bębnem, dzwonkami, kastauietami, niebieskie- 
ni i głosy, harfami, lub bez tychże itd.

Tabakierki grające 
od dwóch do 16 kawałków; także szwalnie, 
podstawki do cygar, doinki szwajcarskie, albu­
my, doniczki do kwiatów, cygarniczki, taba­
kierki, stoliki, butelki, szklanki do piwa, port­
monetki, krzesła itp. wszystko z samogrającą 
muzyką. Zawsze najnowsze poleca.

J. H. HELLER, BERN (w Szwajcarji.) 
ŁJGgG Tylko na bezpośrednie zgłoszenia się 
do mnie, gwarantuję za prawdziwy fabrykat 
własny ; wszystkie dziełka bez mojego imienia 
są obce Fabryka we własnym domu.

100 najpiękniejszych dziełek wartości 
20.000 franków dostaną nabywcy zabawek sa- 
mogrujących w czasie od listopada do kwietoia 
jako premje. Cenniki ilustrowane przesyłam 
franko.

K drukarni gr. kat. Kapituły wTrzemyfilii


